
W ychodzi we wtoreh, czwartek ł 
Sobotę. Co sebote dołączony jest 
arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma ku 
pożytkow i i zabawie. Prenume
rata Gazety z Dodatkiem i Rozma
itościami na kwartał, dla odbiera
jących  w -saiuyiu Lwowie & zr. 
Atł kr. f na pocztamcie lwowskim 
5 ar. 12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna.

C z w a r t e l Ł

l w o w s k a .
W °  f i  3 * '

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiej 
obejm uje doniesienia urzędowe f 
prywatne. Za umieszczenie w  Do
datku płaci sic od wiersza w p ó ł 
kolumnie (  drukiem garm ont)  za 
pierwszy raz 3 k r ., a za każdy 
następujący raz tylko po * i j*  kr. 
m on. konw. Za wicksze litery płaci 
się wedle tego, Ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj
mą. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjm u je tylko frankowane listy.

O. lis to jłm la  1 8 4 3 .

P r z e g lą d  a rty k u łó w .
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j  a : P o

wstanie w prowincyi Leon szerzy się coraz 
bardziej. —  Stan rzeczy w Barcelonie i Ge- 
ronie.

A n g 1 i j  a : Repealisci podwajają swoje zabiegi. 
—  Królowa z swoim m ałżonkiem w Cam
bridge. —  W . Książę rossyjski Michał z po
wrotem w Londynie.

F r a n c y  ja  : Król ogląda forty fikacyje Paryża.—
Thiers n S oo lta .

N i e m c y :  Składki w Bawaryi dla Niem ców
dotąd w Grecyi pozostałych.

G r e c y j a :  Adjutant Króla greckiego K olo-
kotroni z kraju wygnany.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z nad 

Sann. —
Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H lsz p a u ija .

Rząd francuzki dnia 25go października nie 
ogłosił żadnych telegraficznych wiadomości 
a Hiszpanii. Zdaje s ię , ze w Barcelonie i Sa- 
ragossie nic się jeszcze stanowczego nie wy
darzyło.

W iadomości z Madrytu pod dniem 18. paź
dziernika donoszą : Powstanie w prowincyi Leon 
Tozkrzewia się coraz bardziej; Benavente i Za- 
łnora okazują chęć przystąpienia do insurek- 
c y i ; Astorga zamknęła wprawdzie przed bun
townikami swoje bram y, ale i w tóm m ieście 
Wzburzone są umysły , a miejscqwa władza nie 
Daoże być pew ną, ze będzie mogła utrzymać 
je  na wodzy. —  Słychać, iż Esparteryści mają 
Wpływ najszczególuiej w K orunie; ztamtąd tu
dzież z Gibraltaru wychodzą ponajwiększćj czę. 
sci podniecania do insurekcyi. Na pieniądzach 
nie zbywa buntow nikom ; spostrzeżono, że pra
n ie wszędzie, gdzie wzniecono rozruchy, po

przedziło je  z nieznanej reki rozdawanie znacz-ip-^- 
nego żołdu. Esparteryści są wszędzie czynni,§**7 
by podsycać niezgodę i tamować czynności rządu. 
Obawiać się należy, aby niezgoda nie znalazła s.J 
drogi do n o w e g o  g a b i n e t u ,  jeżeliby L  o- 
p e z , jak się można spodziewać, wraz z swymi 
kolegami —  uwolniony od odpowiedzialności, 
która na parlamencie c ię ż y ,—  z gabinetu wy
stąp ił.—  Ministrowie zwołali dziś pewną liczbę 
senatorów > deputowanych na kon feren cy ję ; 
z senatorów b y li: książę R i v  a 8 i pan G a .  
r e l y ,  z deputowanych : M a r t i  n e z  d e  l a  
R o s a ,  C o r t i n a ,  I s t u r i z ,  C a r a s c o ,  
N a r v a e z ,  G o n z a l e s  B r a v o ,  C a s a  
I r u j  o. Zgromadzenie odbyło się w gm achu 
kongresu, po skończonem posiedzeniu; utrzy
mują , że na tem  zgromadzeniu szefów partyi 
wzięto pod rozwagę kwestyję dotycząca ogło
szenia pełnoletności Królowej. —  Na posiedze
niu senatu dnia dzisiejszego hrabia E s p e - 
ł  e t a zdawał sprawę o rezultatach roztrząsania 
pełnom ocnictw ; wszystkie w ybory, wyjąwszy 
wSew ili i w Lugo , znaleziono w porządku.

Z  1’ erpignan pod dniem 2 1. października do
noszą: rPocztą z Gerony, która wczoraj w ie
czór przybyła, nadesłano wiadomość o (nowem) 
zawieszeniu broni między P r i m e m  i A m e t  t- 
l e r e m ;  zgodzono się przerwać na kilka dni 
kroki nieprzyjacielskie; jeden z adjutantów od
jechał z pośpiechem  do głównej kwatery jen e 
rała S a n z W Gracia , aby (zastrzeżona przez 
powstańców) amnestyje uznano. Takąż samą 
pocztę wyprawiono do Figneras; jeden z goń
ców udał się także ( z obozu przed G eroną)
W drogę do Madrytu.

Najnowsze wiadomości z Barcelony nadesłane 
hiszpańskim parostatkiem , który w podróży 
swej z K ad y xu  d o  Marsylii dnia 22go koło przy
lądka delMoro zarzucił był kotwicę i kilka chwil 
przed tćrn miastem zatrzymał się, donoszą, że 
bateryje utrzymywały w tej chwili wielki ogień. 
Nadesłane p°d  duiem 20. drogą lądową wiado
m ości donoszą również,, że nieprzyjacielskie
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kroki w pomienionym dnia nieprzerwanie (rwa
ły. W szelako jenerał S a n z , jak się zdaje , 
nie obiecu je sobie bynajmniej opanować mia
sta , dopóki znacznych posiłków nie otrzyma, 
których się tylko z korpusu jenerała P r  im  
spodziewać może. Prawie wszystkie dzienniki, 
które o składzie rzeczy w Barcelonie donoszą, 
zgadzają się w te m , ze wypadek oblężenia sto
licy katalouskiej zależy od wypadku oblężenia 
Gerony. Dotychczas nie zbywa Barcelończy- 
kom  ani na żywności, ani na amunicyi; owszem 
mają oni tej ostatniej bardzo znaczne zasoby , 
a zaciętość ich bronić się do upadłego, zdaje 

* s ię , że jeszcze bynajmniej nie ostygła.
W ielka Brytanija i IrEiuttlyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  24.  p a ź d z i e r n i k a .  

Podług wiadomości z Dublina mają się teraz 
we wszystkich dzielnicach miasta' odbywać 
zgromadzenia w celu protestacyi przeciw po
stępowaniu rządu pod względem towarzystwa 
repealistów. Pierwsze z tych zgromadzeń od- 
Łyło się w niedzielę d. 22. października w gieł
dzie zbożow ej, gdzie się obywatele dzielnicy 
urzędu pocztowego pod przewodnią najstarszego 
radzcy tejże dzielnicy zebrali. O ’ C o  n n  e l l  
Łył obecny i oświadczył, iż podług jego w ra
dzie gmin dnia 16go mianej mowy zdawaćby 
aię mogło, ze on swoje zdanie o kwestyi repea
listów odmienił. Jednakie z a p r z e c / .a  temu ; 
jest on ciągle wierny swojej z a s a d z ie  c o  s ię  
dotyczy niepodległego prawodawczego ciała, j e 
dnakże spodziewając się z pewnością, że agita- 
cyja o parlament federacyjny zjedna im w An
glii wielkie i zamożne stronnictwo; oświadczył, 
iż jest gotów zrzec się t y m c z a s  o w i e  swego 
własnego przekonania, i będzie wspierał po
m iecioną agitacyję. Dowie on się jeszcze dzi
siaj z listów z A nglii, na jaką pom oc tamże co 
do federacyjnego parlamentu liczyć możua, ale 
ju ż  teraz m oże powiedzieć , iz stronnictwo ir
landzkie , na którego wsparcie co do pomie- 
nionego parlamentu liczyćby wypadało, ani tak 
w ielkiem  ani tak zam oznem  nie b ęd z ie , jak 
sobie wyobrażał. Zniewolony jest oraz przy
znawać się ciągle do tego zdania, ze tylko 
w irlandzkiej izbie niższej i wyższej nchylenie 
zażaleń Irlandyi i utrzymanie j-ej praw do sku
tku przywiedrionem być m oże. Potem oznaj
m ił agitator , że teraz znajdować si.ę musi na 
zgrom adzenia obywateli dzielnicy ś. Patrycy- 
jusza j które zamyśla podać do Królowej pe- 
ty cy ję , aby tych swoich radzców dymisyjono- 
wała, którzy je j do przytłumienia publicznych 
obrad w Irlandyi doradzali. Gdy O C o n n e l l  
opuścił sa lę , przyjęło zgromadzenie kilka

uchwał, w których postępowanie rządu surowo 
zganiło, i powzięło stanowczy zamysł wspierać 
dzielnie agitatora w jego usiłowaniu o przy wró
cenie parlamentu w Irlandyi. Jeden z m ówców 
zapewniał, iż obywatele tej dzielnicy postano
wili wytrwać z 0 ’C o n n e l l e m  aż do ostatka, 
a na dowód sposobu myślenia mieszkańców 
tejże dzielnicy przytoczył, że w przeciągu kilku 
dni zebrano na fundusz proklamacyjuy 100 fun 
tów szterlingów, które on jeszcze dzisiaj ka- 
syjerowi towarzystwa doręczy.

Na pówyższem zgromadzeniu obywateli z dziel
nicy St. Audeooa w Dublinie , mówił tez 
0 ’C o n n e 1 I, jakicm i środkami zniesienie unii 
uzyskać można. »Jakkolkiekbądź ,« rzekł, »wy- 
paść m oże prześladowanie sądownicze, bądźcie 
tylko przez s z e ś ć  m i e s i ę c y  całkiem  spo
kojni, a jeźli w tym przeciągu nie osiągniecie 
zamierzonego celu , tedy ja oddam pod topór 
m oję głowę. Ustanawiam ten termin, gdyz 
oprócz lego jestem  przekonany, l e  przy koń
cu jego  za zbliżeniem  się celu repealistów bę
dziecie za nadto dobrego sposobu m yślenia, 
abyście się jakich zaburzeń dopuścić mogli* 
Dla tego żądam od was zupełnej spokojności 
tylko przez sześć m iesięcy ; do żądania tego 
terminu mam więcej powodów, niżbym  waru 
to do północy mógł wytłumaczyć. Teraz pa
nuje niejaka wrzawa, a r z ą d  mniema, ze spra
wę repealistów sądowniczem prześladowaniem 
przytłum ić zdoła. Ja stawałem dwa lub trzy 
razy, a pan B a r r e t  siedm lub ośm razy 
przed sądem, a jednak wszystkie te prześla
dowania w nic się obróciły. W  każdym razio 
pozostaje nam odwołanie się od sądn przysię
głych do ludu. Jeźli nas w jednej postaci na 
ziemię powalą , my w drugiej znowu po
wstaniemy. Tym czasem  każdego federalistę 
przyjm ę do towarzystwa repealiBlów, "ponieważ 
gdy najprzód wypada, aby akt nnii był znie
siony, zanim m oże być ustanowiony parla
ment federacyjny, tedy każdy federalista jest 
oraz faktycznie repealistą.*

Dziennik Globe donosi: zSkoropis H u g h e s ,
na którego zaprzysiężonych zeznaniach opierały 
się wydane przeciw O’0  o n n e l l o w i  tudzież 
innym przewodźcom  repealistów rozkazy przy
trzymania , popełnił b łą d , dla którego sądo
wnicze prześladowanie w wytoczonym na ten raz 
procesie podobno udaremnione będzie. H u 
g h e s ,  który otrzymał rozkaz donieść o zgro
madzeniu w Mullaghmast i t, d . , zeznał p o d  
p r z y s i ę g ą ,  ze pan B a r r e t  znajdował się 
na lem że zgrom adzeniu, miał mowę, i używał 
w niej wyrazów, które H u g h e s  bunlowni** 
czerni być mi.eui. Z  powodu tego zeznauia wy
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dano przeciw pana B a r r e t  rozkaz przytrzy
mania g o , jakoż ten musiał złożyć k au cy ję , 
ze sie przed sądem stawi. A teraz okazuje 
Się, że pan B a r r e t  wcale nie był na tem 
Zgromadzeniu obecny, lecz że był na znaczną 
odległość od tego miejsca oddalony, co więcej 
niż dwunastą wiarygodnymi świadkami jako nie
zbitą prawdę udowadnia. Jakoż nawet nikt nie 
zaprzecza, że pan H u g h e s  błąd p op e łn ił, 
i podczas gdy repealiści niezmiernie się tym 
Wypadkiem radują, partyja rządowa zostaje 
z powodu tego uchybienia w wielkim kłopocie. 
Już nawet wytoczono biednemu skoropisowi 
proces z powodu krzywoprzysięztwa , o które 
zresztą trudno go będzie obw in ić, gdyż on za
pewne spuszczając się na mylne podania in
nych osób , m iał innego m ów cę za pana B a r 
r e t .  A więc nie m oże go spotkać kara za 
łtrzywoprzysięztwo; ale jak jego pryncypałowie

Koczy  tają m u  tę o m y ł k ę ,  to  je s t  inna kw esty ja .  
a w sze lk i  sp o s ó b  c a łe  osk arżen ie  u p adn ie  , 

sk o r o  zeznania  tego  g łó w n e g o  świadka w z g lę 
d e m  tej p raw dziw ośc i  okażą się p o d e jrz a n e m i ,  
a O ’ C o d  n e l l  d ozn aw ać  b ę d z ie  tern w ię k 
sz e g o  zaufania , j a k ie  j e g o  s tron n icy  w je g o  
n ienaru sza ln ośc i  w ród  arty leryi są d ow nicze j  p o 
k ładają .  D la  tego  p is ina torysow sk ie  są c a ł 
k i e m  ro zgn ie w a n e  na r z ą d , że  n ierozważnie  
p r z e z  sw ój posp ieszn y  w y b ó r  c z ł o w ie k a ,  n ie -  
zn a jacego  osob iśc ie  ludzi w  I r la n d y i , tak iego 
b ł ę d u  się  dopuścił.®

Z  L o n d y n u  d n i a  26. p a ź d z i e r n i k a .  
Królowa Jej Mość odbyła wczoraj uroczysty 
wjazd do miasta Cambridge, i zajęła swoję re- 
zydencyję w kolegijum  S. Trójcy. Zaraz po 
przybyciu Królowej odbyło się w wielkiej sali, 
gdzie pod wizerunkiem  Newtona wzniesiono- 
tron, pierwsze przedstawienie członków uniwer
sytetu, które wicekanclerz doręczeniem  dwóch 
adresów do Królowej i do księcia A l b e r t a  
rozpoczął. l’ o przedstawieniu pojedyóczo p ier
wszych dignilarzy uniwersytetu, jako to : lor
da S t e w a r d ,  biskupa z Ely, tudzież innych, 
udała się Jej Król. Mość w towarzystwie swe
go małżonka i świty to je s t : margrabiego 
E x e t e r ,  hrabiego D e l a w a r r ,  kanclerza 
skarbu pana G o u l b o u r n  i innych do ka
p licy  W kolegijum  królewskićm , gdzie zaja- 
Wszy na tronie krzesło Królowej E lżb iety , 
znajdowała się na nabożeństwie. Odśpiewano, 
tam kilka pieśni chóralnych, wielkich kom po
zytorów, mianowicie : Gloria in excelsis, utwór 
P e r g o l e s e g o  i psa lm : Wielbij duszo- moja 
tana mego z muzyką M o z a r t a ,  której do
skonałe wykonanie najszczególniej zwróciło na 
siebie Jej Król. M ości uwagę.

 dnia 27. p a  źdz i erni ka.  Jej Mość
Królowa zwidzała wczoraj różne gmachy tu
dzież zakłady uniwersytetu w Cambridge i znaj
dowała się w sali senatu na uroczystym akcie 
zaszczycenia godnością doktorską swego mał
żonka, księcia A l b e r t a .  Po skończonej uro
czystości opuściła Jej Król. Mość wśród okrzy
ku : Vivat Regina salę seoalu, zwidziła m u
zeum  geologiczoe, biblijotekę i kolegijum kró
lewskie. Podobnież i wspaniale kolegium  St. 
Johna o czterech dziedzińcach, założone przez 
matkę Henryka VII. , hrabinę R ichm ond i 
D erby , równie jak i kolegijum  Chrystusa za
szczyciła Królowa swemi odwidzinami. Za  po
wrotem do kolegijum  S. Trójcy, udali się do
stojni goście o godzinie czwartej z pow rotem  
do Londynu, jednakże przed sobotą nie spo
dziewamy się tutaj Królowej , gdyż przez ten 
czas zamyśla bawić w zamku W im pole o dzie
sięć mil od Cambridge, dokąd W czwartek w ie
czór przybyła.

Wielki Książę M i c h a ł rossyjski powrócił ju z  
z swej podróży z Szkocyi I wysiadł w hotelu  
Mivarta.

Dzieóniki angielskie potwierdzają zam ie
szczoną przed niejakim czasem w francuzkich pi
s m a c h "  wiadomość, ze Król L u d w i k  F i l i p  
odwidziny K rólowej W i k t  a r y  i w ciągu przy
szłego lata odwzajemni.

Do dzieńnika Times' doniesiono z Dublina 
pod dniem 21. października, że tajna rada na 
odbytem w powyższym dniu posiedzeniu po
stanowiła nową ustawę rozbrojenia dnia 13. li
stopada wprowadzić wr m oc wykonawczą. D o
tycząca proklamacyja ma być jeszcze tegoż 
samego wieczora wydaną.

Z  Portsm ooth donoszą, ze  admirał R  o w- 
1 e y niespodzianie otrzymał rozkaz powrócić 
do Kork z swoją eskadrą okrętów lin ijow ych , 
by w potrzebnym razie dać silną pom oc wy
konawczem u rządowi,

Francyja.
Z P a r y ż a  d n i a  27.  p a ź d z i e r n i k a ,  

Onegdaj w południe udał się Król w towarzy
stwie marszałka S o n 1 t, jenerałów  S c h n e i 
d e r ,  D u p o n  i H e c c j u e t  tudzież swych 
adjutantów, jenerałów A t h a l i n  i d’ H o u d e-  
t o t ,  z St. Cloud konno do Mont-Vałerien dla 
zwidzenia jak najdokładniej robot fortyfikacyj
nych. JIlMość podziwiał piękne wykonanie 
tychże robót i oświadczył obecnym  jenerałom  
tudzież oficerom  korpusu inżynijerów po k il- 
kakroć swoje zadowolenie. W ojsko i mieszkań
cy tych okolic, którędy Król przejeżdżał, wi
tali go radośnemi okrzyki. O godzinie trzeciej 
powrócił Król znowu do zamku St. Cloud.

I
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Książe M o n t p e n s i e r przybył dzisiaj 
s  M e t z  uo S t . Cloud, zdaje on się ju ż  przy
chodzić do zdrowia.

Pan T  h i e rs ■ przybył znowu do Paryża i 
m iał dzisiaj posłuchanie u Króla Jego Mości 
w  zamku St. Clo u d. Zresztą nie jestto po
wód polityczny, że pan T  h  i e r s tak niespo
dzianie do Paryża powrócił, lecz stan zdrowia 
jeg o  małżonki, który wznieca wielką obawę. 
Jakoż pan T  h i e r s miał nawet oświadczyć, że 
aż do otwarcia izb nie m yśli w żadne polity
czne dyskusyje się wdawać. Zdaje się, ze ju z  
ostatecznie odstąpił swego zamysłu udania się 
W podróż do Anglii. Mówią , i i  prosił fran
cuskiego ambasadora przy dworze St. Jam es, 
hrabiego St. A u l a i r e ,  aby mu ile możności 
do dostania dokumentów dopom óg ł, których 
m u z Anglii do dziejów Napoleona potrzeba, a 
łttórych się mianowicie znaczna część w ręku 
księcia W e l l i n g t o n a  ząajduje.

Chociaż pau T h i e r s  kazał ogłosić, że po
wrót jego do Paryża nie ma z polityką żadne
go związku, jednakże utrzymują, iż obawa, aby 
marszałek S o u l t  nie uchylił się nagle z swo
je j posady m inisteryjalnej, skłoniła go do po
wrotu ; mniemanie to zostało potwierdzone tym 
wypadkiem, iż pan T h  i e r  s od czasu swego 
przybycia do stolicy, odwidził już kilkakrotnie 
marszałka S o n l t ,  z którym teraz zdaje się 
W dobrem  porozumieniu zostawać*

Pan B o y e r, były prezydent Hajty przeby
wa ciągle w Paryżn, i słychań nawet, że aż na 
przyszłą wiosnę uda się w podróż do W łoch , 
gdyż zamyśiił czekać na ukończenie układów, 
które francuzki rząd rozpoczął z nowym tym
czasowym rządem hajtyjskim .

Pisma publiczne zamieściły list kardynała 
d e  B o n a l d  do rektora akademii w Lugdu- 
nie, w którym tenże oświadczacie duchowień
stwo fraocuzkie żąda w nauce takićj wolności, 
jaka w Belgii istn ieje , i jaką konstytucyja za
ręcza. Każdy uczeń szkoły publicznej ma pra
wo żądania nauki retigii od nauczyciela swego 
wyznania. Dziecię wyznania katolickiego po
trzebuje całkiem katolickiej nauki ; pautełsty- 
ezna , deiatyczna, leistyczna lub protestancka 
Slozofija nie byłaby dla niego stosowną ; wiara 
jego  nie przyjęłaby takiej nauki. Ponieważ 
protestantyzm dzieli się na obszerne pole bez 
granic, tedy bramy tego kolegij< na muszą się 
otwierać wszystkim pastorom owych licznych 
zborów ewanielickich, które co  chwila z wol
nego egzaminowania i zupełnej niepodległości 
każdego protestanta w sprawie religijnej po
wstają, Jeżeli uniwersytet przyjął do swego 
grona profesorów , których zasady niepokoją

fam ilije kalolickie/^tedy znajdują się między 
nimi ze wszech miar także licrne i szacnnku 
godne wyjątki. Nie myśli on ubliżać prawom 
uniwersytetu, z poważaniem uznaje jego wiado
m ości ; atoli Bóg postawił go na t o ,  .by  m ło
dzieży wskazywał drogę zbawienia, a gdy wilk 
wdziera się do owczarni, tedy on nie poprze
stanie z przestrogą i skargą się odzywać. Aoi 
podrzyźnienia dziennikarskie, ani deklam acyje 
katedr akadem ickich , ani prześladowanie, ani 
też potwarz nie zdołają osłabić gorliwości, czer
panej w źródle, którego świat nie zna. Nie 
spodziewa się być znaglonym do ostateczności 
(ewlremitets), któraby dla niego bardzo bolesną 
była , lecz nprasza rektora, aby ministrowi pu
blicznego oświecenia oznajm ił, jakiegoby po
m ieciony kardynał zmuszony był chwycić się 
środka, jeżeliby młodzi katoliccy dyjecezyjanie 
otrzymywali taką filozoficzną naukę , któraby 
się naukom katolickiego kościoła sprzeciwiała.

W tąkimże samym duchu napisali także 
wszyscy inni francuzcy biskupi listy do uni
wersytetów, które się w ich  dyjecezyjach znaj- 
dują.

Z  Algieru pod dniem 18. października do
noszą : »Jenerałny gubernator B u g e a u d  po
wrócił nieco ałaby z swojej do Wanserys wy
prawy. Jest on zadowolony wypadkami tejże 
wyprawy , gdyż poddawanie się plemion przy
szło spieszno do skutku i można było przy
stąpić do powszechnej organizacji, która bę
dzie dalszą rękojm ią utrzymania spokojnośd 
w kraju. •

Od kilku dni podziwiają u jednego z ju b i
lerów paryzkich s tró j, złożony z dyjadem u, 
k u lców , bransoletek , opaski i naszyjnika, wy
sadzanych przeszło 1500 dyjamenlami najczyst
szej wody, niektóre z nich są wielkości lasko
wego orzecha. Sąto, jak zapewniają, dyja- 
menty księżnńj J o i n v i l ł e ,  które w francuzki 
sposób oprawiono. W artość ich podają na 
póltorą milśjona franków.

Prezydyjum  król. rządu G ó r n e j  
r y i  wydało następujące uwiadom ienie: »Krół 
Jego Mość raczył najłaskawiej zezwolić, aby dla 
znajdujących się w G recy i, powiększej części 
z Bawarczyków złożonych, do wojskowości nie- 
nalezących Niem ców (niemal stu włącznie z żo
nami i dziećm i), którzy z powodu najnowszych 
wypadków ".ostali bez  sposobu do ży c ia , * 
którzy dla uniknienia grożącego nieszczęścia 
podali jak najusilniejszą prośbę o wsparcie dla 
powrócenia do ojczyzny, zbierano składki we 
wszystkich większych miastach Królestwa, dą
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Czego jak najspieszniej mają być zawiązane 
komitety, które porozumiewać się będą z mają
cym  się zawiązać' centralnym komitetem w 
Mnichowie , i posyłać będą lam ie uzbierane 
datki, względem  których w późniejszym czasie 
porachunek nastąpi. W  skutek tego najw !- 
szego postanowienia zawiazał się pod dniem 
dzisiejszym  kom itet w rezydencyjonalnej sto
licy i przedsięwziął potrzebne rozporządenia 
względem  zawiązania podobnych komitetów w 
miastach : Au, FreysiDg, Iogolstadt i Landsberg.

€3aee c g ; i a .
P o l i t y c z n a  G a z e t a  wychodząca w Mni- 

chow ie zawiera pod dniem 30. października 
pod tytu łem : Mnichów następu ce wiadomo
ści z Grecyi.: »M n i c h ó w  d n i a  27. p a ź d z i e r 
n ik a .*  K o l o k o t r o n i ,  którem u ministery- 
ju m  wydało pro forma paszport gońca , był tu 
jako zbieg polityczny od Króla L u d w i k a  go
ścinnie w tutejszej królewskiej rezydencyi przy
jęty . Człowiek ten , który jako adjutant Króla, 
i jako ważny członek partyi K ap odys łry ja n i-  
Stowskiej podejrzany w najnowszym czasie
0 udział a przynajmniej jako wiedzący o wy
padkach wrześniowych , b y ł , jak od dawna tak
1 teraz jednym  z najwierniejszych stronników 
i sług Króla O t t o n a ,  i dla tego został na 
wygnanie posłany. W iadom ość, ze z koszar 
miał wyjść w nocy ruch reakcyjny przeciw 
naczelnikom  rew ołucyi, ponieważ żołnićrze i 
podoficerowie utrudzeni ciągłą służbą, zawie
dzeni w swojej nadziei , a przytem że kilku 
mających wpływ oficerów nie otrzymało wyż
szych stopni, które im przyrzeczono —  spo
wodowała przewodżcę buntowników K a l e r g i -  
« a , '  i l  dnia 10.' <(22.) października wieczorem  
nakłonił radę ministeryjalną do tego, że tako
wa udała się zło Króla i zaproponowała m u , 
aby niezwłocznie jenerała K o l o k o t r o n i  z kra
ju  wydalił a to z tego powodu , gdyż utrzymy
w ano, że są osoby, któro godzą na życic m i
nistrów i pułkownika K a l e r g i s a ,  a szczegól
niej wyświecono jak najdokładniej, ze r:ę m i
nistrowie ani ca swych posadach utrzymać, 
ani tez za bezpieczeństwo osoby królewskiej 
ręczyć mogą. Z e  człowiek z tak wielkim wpły
w em , jak K o l o k o t r o n i ,  z którym po więk
szej części naczelnicy wszystkich prowincyj yv 
kraju podzielają jednakie zdanie, i do którego 
się nawet ci przyłączyli , którzy zawsze tylko 
konstytucyi, ale nie upadku Króla zadali, u- 
ledz m ógł takowemu losowi, można sobie wy
tłumaczyć tylko z. bojaźoi przewodzców rewo- 
lucyi i ze wsparcia, jakie reprezeutaaci tych 
tJłocerstw im  dawali, którzy w porcie pirej-

ski i trzymasztowe okręty z działami wielkiego 
kalibru postawić m ogą; gdyby nie t o , podobna 
niepopularna Fakcyja nie zdołałaby tyranizować 
narodu i przytłum ić głosu prawych obywateli 
kraju. Dałby B óg , aby w krótkim czasie do
wiedziały się dwory o prawdziwych stosunkochr 
dla bezpieczeństwa Króla i pom yślności naro
d u .*—  M n i c h ó w  d n i a  28. p a ź d z i e r n i k a .
0  oddaleniu się K o 1 o k o t r o n i e  g o  z Aten 
otrzymaliśmy następującą wiadom ość; Gdy ten
że jenerał w towarzystwie jeuerała T z a v e l -   ̂
l as  i porucznika artyleryi S t o r n a r i  je ch a ł 
do P ireju , aby tam wsiadł na o k rę t , prz j- 
mowały go na morskim brzegu liczne tłum y po-

, spólstwa , po większej części Kreteńczycy, wło
ścianie K a l e r g i s a ;  gdy poznano K o ł o k o -  
ł r o n i e g o  w pow ozie, na wezwanie jednego 
z urzędników policyi i dwóch oficerów , »abjr 
zabić zabójcę* {w  m niem aniu, ze K o l o k o 
t r o n i  .godził na życie K a l e r g i s a )  uderzono 
na powóz z w iosłam i, łodziowemi hakami i ka
mieniami tak d a lece , że K o l o k o t r o n i  i to
warzysz j eg° m ogli wys.ąść z powozu i że 
T z a v e l l a s  łodziowym hakiem  w głowę, a po
rucznik S t o r n a r i  kamieniem w nogę niebez
piecznie ugodzonym został. Poczem  K o l o k o 
t r o n i  powrócił do A ten , zażądał tam eskorty
1 wsiadł na okręt w Fałereju , dokąd królew
ski parostatek Otto odkomenderowano.

M  ©  F  I  W  Y .

Wspomniany jnż dawniej w piśmie naszera 
pan S i ns i  e r ,  m echanik i snycerz, obeznany 
także z rj sownictwem , ile że zdejmował wi
doki okolic do pisma obrazkowego M eyera 
znanego pod nazwą Unirersum, wygotowuje 
robotę snycerską: p l a s t y c z n y  w i d o k  L w o 
w a , idąc za wzorem poszczegółowej mappy na
szego miasta. Do tej chwili, już wy kończył ry
nek z przyległem! ulicami i kościołami aż po 
skarpy z jednej , a po wały z drugiej strony. 
Tak samo zamyśla nam stawić przed oczy ca
łe nasze miasto z wszystkiemi przedmieściami, 
ulicami i zaułkam i, jeżii wystawa ukończonej 
juz części Lwowa, którą w sali redutowej po
kazywać zamyśla, znajdzie łaskawych widzów. 
Nie można nie pochwalić dokładności w roz
miarach , z jaką odrabiając w drzewie gma
chy naszego miasta o lał całą ich powierz
chowność w skali zmniejszonej. Podobne wi
doki miast dają nam dokładniejsze o nich wy
obrażenie niż wszelkie widoki rytowane lub 
malowane. Godzien więc zachęty talent pa
na S i n s l e r a l



Gdy nie m a o czem  m ów ić , uciekają się 
w towarzystwach do rozmowy o pogodzie. Tak 
samo i my rob im y, donosząc , o czem  wszy
scy w iedzą, źe mieliśm y i mamy jeszcze po
niekąd b a b i e  l a t o .  Za lat kilkanaście bę
dzie ta wiadomość wielką nowiną i m oże po
służyć jakiemu astronomowi do jakiej nowej 
o zmianie klimatów h yp otezy , a my będzie
m y pierwszem zarzewiem do tego światła. Ze 
ta piękna pogoda dłuźćj jeszcze potrw a, ma
m y wielką nadzieję , pisze bowiem  kalendarz 
D uńczew skiego, ze skoro w gałkach dębowych 
drobne muszki się przechow ują , nieochybnej 
pogody spodziewać się należy, a właśnie wy- 
czytujemy w Kuryjerze Warszawskim, ze po
dobne dostrzelenie uczynił pewien obywatel 
w  Królestwie Polskiem. Nie chow ajcież się 
w ięc panowie w s a k i  tak wcześnie l . . .  • 

Czuwając nad rozmagającym się u nas prze
m ysłem , podamy tu dwie próbek tćj prze- 
m ysłow ości: W iele m il do W iednia? Odpo
w iecie : Sto z górą. He potrzeba dni na przo- 
hycie tej drogi ? Zwyczajną drogą pocztową 
dni p ię ć . . . .  Ubolewać należy, żeście nie o- 
heznani z nową nauką filozofów , która g łos i, 
ze  nie masz przestrzeni, £e wszystko stoi w 
punkcie ciasno. Na dow ód , ze W iedeń jest 
tylko przedm ieściem  Iwowskiem , posłuchaj
cie : W roku pańskim 1843 dnia 28. paździer
nika ukazuje się w ieczorem  na n ie m ie c k ie j  
scenie krotochw ila: Die Verlobung vor der Trom- 
m el, i tegoż samego duia i tegoż roku czyta
m y w wiedeńskiem p iśm ie: der Humorist re- 
cenzyję tej sztuki przez jakiegoś lwowskiego 
madsełacza. A le ! powie ktoś, cóż w tern dzi
w nego? Nie m am y! gołębiej poczty , nie ko
respondujem y! telegrafami ? Pom im o przy
puszczenie tych środków komunikacyjnych 
n ie  rozmotamy tej zawiłości. Wspomniane 
bow iem  pismo Humorist wychodzi p r z e d  p o 
ł u d n i e m ,  trzeba więc było Jasnowidzącej 
z  Prevost, aby to w iedzieć, co  publiczność 
dopiero w i e c z o r e m  wiedzieć miała. Nie 
byłzeto skrzydlaty bożek miłości , który wy
rwawszy się z za kulis po próbie tej sztuki, 
zaleciał do drukarni wiedeńskiej ?

D o  drugiej próbki przem ysłowośct, o  któ
re j m oln a  bliższe odczytać szczegóły w Doda
tku do naszej dzisiejszej Gazety pod wiechą t 
Ostrzeżenief. którą w tym num erze ' po raz 
trzeci zatknięto, było powodem  nasze gospo
darskie przysłow ie: Nie było nas , był las;  
nie będzie nas , będzie las.. Ta tylko beztro- 
skłiwa uwaga, dowodząca naszego dawnego

bogactwa w lasach , mogła ośm ielić do obwie
szczeń , przeciw którym wspomnionc Ostrze
żenie w dzisiejszym Dodatku do Gazety vetO 
swoje zakłada.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z korespondcncyi prywatnej.J

Z  nad Sanu} dnia 2. listopada. Wszelka wia
domość o przedsiębiorstwach dążących do pod
niesienia przemysłu lub otworzenia produk
tom  naszym nowych dróg handlowych , będzie 
zapewne bardzo polądana. W tejto myśli p o 
spieszamy z doniesieniem , i !  p. T e r g o n d e ,  
właściciel U lncza , zajął się z potrzebną zna
jom ością rzeczy rozpoznaniem Sanu, ażaliby 
ta rzeka juz od D y n o w a  do leglugi parowej 
przydać się nie m ogła. W  tym celu  puścił 
się ten szanowny obywatel dnia 31. paździer
nika r. b. na schludnym  statku z kajutą m ie
szkalną z Ł o d z i n y ;  —  w K r a s i c z y n i e  ma 
on połączyć się z c. k. inżynierem B r e t s c h n e i -  
d e r e m ,  i z tymże płynąć a ! do W r z a w , 
gdzie San wpada w W isłę , a ztąd Wisłą w górę 
a ! do Oswiecima. W  tej podróży zdjęty bę
dzie plan łoża i nadbrzeżów rzek i, i zarazem 
powzięte będą wszelkie wiadomości do rozwią
zania rzeczy p o t r z e b n e .  —  Oby podróż ta po
w io d ła  się panu T e r g o n d e  jak najpomyśl
niej ; oby w przywiedzeniu do skutku swego 
pomysłu , znalazł nagrodę usiłowań i nie m a
łych  o fia r, które w najczystszej chęci przy* 
służenia się dobru pub liczn em u , nie po raz 
pierwszy ju ż  ponosi. A. K.

WUTi Z  powodu , Iż osoby , którym
W l "  . . i dzie o kupno lub sprzedaż ga- 
licyjskich L i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  częstokroó 
dla zasiągnienia w tej m ierze w iadom ości, do- 
Kedakcyi się zgłaszają , —  oświadczam y, i i  o  
ile nam w iadom o, kassa galicyjskiego stano
wego Towarzystwa kredytowego otworzyła księgi 
przeznaczone do wpisywania w nie każdego, 
który o kupno lub o przedaż Listów zastaw* 
nych do niej się zgłasza; a tym sposobem  
strony interesowane za przejrzenie tej księgi, 
mogą wprost łatwo się z sobą porozum ieć.

Redakcyja Gazety LwowskiejL

T M T B  P O Ł S E I .

Jutros Stasiaj. trajedyja w 4 akiach.

Redaktor J. N. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Fr anc i s zka  Krattera.
(Urokiem Pi o t r a  P ili era we Lwowie.) (Rod. Nad\)
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3348 (1 )
Doniesienie Księgarni

Franciszka Filiera i spółki,
we Lwowie, w rynku pod nrin 156.

Dzieło pod tytułem :

•  ?

Żywoty świętych
s t a r e g o  £  n o w e g o  s a k o i u i 9

na każdy dzień przez cały rok; 
wybrane z poważnych pisarzów i  doktorów kościelnych,

do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny 
dzień w miesiącu mają, —  przez ks. Piotra Skargę Soc. .tcsu zebra
ne, na język polski przełożone, i z a  ż y c i a  autora dziewięć razy, 
a po zejściu jego powtórnie przedrukowane w Wilnie r. p. 1780; a 
teraz znowu 2 części w 6 poszytach w 4tce, Wiedeń 1842—1843,

wyszło teraz kompletnie z druku, a cenę drtigiej prenumeraty w kwo
cie 6 złr. ni. k. za cale to dzieło postanowioną, zostawiamy jeszcze d o 
N o w e g o  r o k u  1 8 4 4 ;  poczein dzieło to sprzedawane będzie nieod
miennie po cenie sklepowej 9 zr. m. k.

Aby nawet i mniej zamożnym osobom ułatwić sposobność nabycia 
tego dzieła, powyższa księgarnia przyjmuje też p r e n u m e r a t ę  c z ę 
ś c i o w ą  po 1 zr. in. k. za każdy poszyt, w ten sposób, iż przy odbie
raniu pierwszego poszytu, zapłacić trzeba z góry za ostatni poszyt.

Żadna rodzina nie powinnaby obejść się bez tego dzieła, zwłaszcza 
że go tak tanio nabyć może, byleby tylko pr zed  N o w y m  r o k ie m  
1 8 4 4  o nie postarać się chciała.



Spis nowych dzieł znajdujących się w tej 
samej księgarni.

CCena w monecie konwencyjnej
Silbert, J , Pt .— Żywot Pana Naszego 

Jezusa Chrystusa syna Bożego, przekład 
ks. M. K. w 8ce. Lwów 1844. 1 zr. 30 kr.

B S i k i e w i e z ,  X .  A .  — Ka zania na święta 
uroczyste według obrządku kościoła ka
tolickiego w całym roku przypadające. 
Wydanie drugie poprawne i powiększo
ne. w8ce. Lwów 1844. 1 zr. 15 kr.

Spraw y ukrainne. Przyczynek do dzie
jów7 polskich, tatarskich i tureckich XVII. 
wieku, wydał Stanisł. Przyłęcki. Nakła
dem H. Xcia Lubomirskiego, w 8ce. Lwów 
1842. 4 zr. 20 kr.

Ż y w o t  BI.  ̂J o la n ty  i kronika klasztoru 
zakonnic S. Klary w Gnieźnie, ozdobio
na 4 obrazkami, ułożył i zebrał Dr, N. 
w 8ce. Leszno i Gniezno 1843. 1 zr.

r

Chwała Sw. Józefa  obłumeńca N. Maryj 
P. i mniemanego ojca Jezusa Chrystusa 
w 31 rozmowach z dodatkiem ćwiczeń 
pobożnych; w Ilzymip 1829 r. po włosku 
wydana, a teraz na polski język na po
żytek wiernych wydana, w 8ce. Kraków 
1842. 1 zr. 15. kr.

*Tomioki. — Przetor do rozgmatwania 
plemion osiedzibiających Sarmacją i Ger
manią starożytna \vl2ce. Poznań 1843.
1 zr.

Creorgeon (Polka). —  Przestrogi matki 
dla córki wykształconej na guwernantkę, 
w  8ce. Kraków 1843. 24 kr.

Gołąb pożaru, w 8ce. Lwów 1843,
2 zr. (Na dochód pogorzelców w Żmi
grodzie)'

D o  m atek p olsk ich  słów kilka o przy
szłości wzrastających pokoleń przez K. 
N. Wydanie J. N. Bobrowicza w l2ce. 
Lipsk 1843. 2 zr. 15 kr. *

Lam artine, A lfon s d e . —  Wrażenia, 
myśli, krajobrazy i wspomnienia z po
dróży na Wschód przełożył J. S. Jasiń
ski. 4  tomy w 12ce. Warszawa 1843. 
5 zr.

Szkoła kucharek czyli łatwy sposób 
wyuczenia się gotowania różnych po
traw mięsnych i postnych; na wzór 
dzieła P. Careme, kuchmistrza Napoleo
na ułożył L. Z. w 8ce, Kraków 1843. 
1  zr.

§3r5num tration  roitb cngenom tnen a u fr
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&u£g<n>e m Ginem 33cnbe mit bem 33ifb* 
tiifi be6 SSerfafferS tn (Statyl gefłotben, unb 
einem gacjimilie feiner ânbf($>rtft. $>a& 
SBcr? etf^eint in Dier Siefeuwgen, nwon 
bie erfte im Sfammber biefeS SajneS auSge* 
gcben roirb. )̂rei$ einer giefsrung 3 fl-j 

beS ©angen 12 fi. — Urn Cflcrn 
1844 mirb baś ©ange beenbtgt.

©ubfcription wirb angmcmmen ouf:

^ rtc& rtd ) ńou © d ) t n c t ’ó  fammtlicfje SBer* 
fe. D rig in a l» spraifńauśgc&e tn gr. 8. 12 
Sanbe mit 13 ©tabljiicben. ©tuttgatt unb 
Subingen. Stuberer SabenpreiS 2 2  f(, er* 
moffigi auf 6 fi® 45  fr.


